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- ROZMAITOŚCI. 


PISMO DODATKOWE DO GAZETY WARSZAWSKIEJ 


O Mowiz Porskiśj I És PISOWNI. 
(Ciąg dalszy.) 
O pisowni POLSKIEJ. 

"Pierwsi tworzyciele mowy pisanćj, 
rozbierając wyrazy na pojedyńcze głosy, 
wymyślili na nie figury,- które się głoska- 
mi, czyli literami nazywają. Liczba figur 
zależała od ilości głosów właściwych języ- 
kowi, w którym je stwarzano. Polacy że 
* nie sami sobie tworzyli figury, gotowe przyj- 
mując od Łacinników, liczbę ich nie zasto- 
sowali dò ilości pojedyńczych głosów swego 
języka, lecz niedostatek ten A rot- 
maitymi znamionami np; c ć, Zł, z %4, 
lub przeznaczyli dwie już 
zy, choć Gdmiennego “brzmienia ña ozna- 
czenie głosu swemu tylko językowi wła: 
ściwego np: cz, ch, dajlrz, sz. (1). 


*(1) Lat temu przeszło dwieście, mówi 
Kopczyński, jak zdanie 0 akcentach 
Polskich, odkryte i wyłuszczone było 
przez czterech najsławniejszych owe- 
go wieku literatów, Kochanowskiego, 
Górnickiego, Osżechowskiege, Jani. 
szewskiego, w następujących słowach: 
wszystkie języki Europejskie, wzięł 
swoje litery od Łacinników, al. 
bo: Greków, każdy przecie język ma 

' swoje głosy i dźwięki od Łacinników 
. iGreków różne, które to dźwięki: zą. 
| wisły od cieńszości lub miąższości 
` głosu, a te idą od różności przebie. 
rania językiem, albo otwierania, lub 
przywierania warg i t. dẹidla których 
žė już trudno było wymyślić nowe li. 

. ._„tery cdte, z długim nit. ri 

(1 dspiracyami, drugie akcentami i to 

sagi razy h trzecie punktami znaczyli, 


niy yade figa. |celu jest. doskon 


*-=Ztąd A Aa že głosów pojędyń- 
czych czyli głosek czterdzieści sześć swe- 
go języka w dwudziestu czterech zamknę- 
li figurach. (2) 


Gdy od obfitości wyrazów  krótkość 
wysłowienia, a od obfitości głosek krot- 
kość tych-wyrazów zależy. . Gdy dalćj mo: 
wa pisana jest mowy ustnej kopią, którćj 
wierność, całą dokładność pisowni stano- 
wi, gdy przeto żadna różnica pomiędzy 
temi, dwiema .mowami zachodzić nie pos 
winna, prócz {éj jednćj cechy, Że mowa 


ustna przez wszy, a pisana przez oczy ob- 
/jawia się naszemu pojęciu. Stenografia, (8) 


którćj.głównym średkiem do osiągnienia 

ałość«-pisowni; tworząc 
właściwe sobie figury, musiała ich liczbę 
zastosować, do potrzeby języka, aby. zas 
miast jednćj, nię używać dwóch głosek, 
jak. się to podług dotychczasoaćj pisowni- 
dzieje, i wsunąć tym sposobem liczne prze- 
szkody pędące sktukiem nie odpowiednićj 
liczby głosek, głosom, z których się mo- 


(wa Polska składa; a pomyślne skutki te- 


go zastosowania dowiodły rzeczywistości, 
wyżćj przywiedzionćj liczby głosek. 

Tak to rzecz każda tylko: w miarę ob» 
szerniejszego jej użycia, i pomnażających 
się potrzeb z nią związek mających, kształ- 
zz r w, 


(2) Kopczyński głosów czy dźwięków 
łoskowych, liczy w języku naszym 
czterdzieści, łybo na stronnicy 259 Gra- 
miatyki ewojej, przyznaje tokże mięk» 
kiet.  Odrzmcając miękkie g, i k, sam 

/ gsobą jest w sprzeczności, gdyż na 
stronnicy: 258, twierdzi, że wszystkie 

+.  społgłoski miękczeją, prócz 4, r, t 


| G) Dziełko nowe w swoim rodzaju dła 


| "języków Sławiańskich w rękopićmie. 


BE PZPS 


ci się, uzupełnia i doskomali. Małe, czę- 
stokroć nawet nie dostrzeżone błędy w jéj 
częściach, stają się wielkiemi przy rozwi» 
nięciu jej całości. 


Stenografia trzymać się musi pisowni, 


którćj prawidła na naturze języka oparte, 
zadosyć czynią wszelkim warunkom do 


wiernego oddania mowy ustnćj przez pismo. 


-Mowa Polska składa się z czterdziestu 
-sześciu głosów. Gdy zaś głoska æ, przy- 
jęta do pisania cudzoziemskich nazwisk, u- 
Żywana jest. wygodnie w wielu wyrazach 
Polskich zamiast ks, które rzeczywiście wy- 
obraża, alfabet przeto Polski składać się 
będzie z 47mia głosek jak następuje: a, g, b, 
b, cy .CZą é, d, ds, dź, e, ć. ę, f, PAn 
h, ch, is ja Ysk, k'y 1, ża m, m, Ny ń, 0, 
ó, P; Pi T,rz,8, 8%, Ś, ty u, w, w, 8,2, Ż, 5 

Te głosy nazwane głoskami, dzielą 
się: na samogłoski i spółgłoski, 
O Samogłoskach, 

<  Samogłosek mamy dziesięć. a, q, e, 6 
g, 1, 9.0, 0, u, które się dzielą na ótware 
te, sciśnione, nosowe, miękkie i grube. 

niuc O- Samogłoskach otwartych. 

+ 'Samogłosek otwartych jest trzy d; £, 
0, nazwane są od większćj otwartości ust 
przy ich wymawianiu, xa 
t O Samogłoskach ściśniońych. 


Samogłoski śŚciśnione są e, Ó, tak | 


nazwane od mniejszej otwartości ust, gdy 


' gię wymawiają, dla ich oznaczenia przyjęte | 


dą znamiona, ktęre się nad niemi piszą, 

„ Samogłoska €, ściśnione oznacza brzmie- 
nie wydające średni dźwięk, między e, 0- 
twartóm i y, np: małem, oknem, ża 
À y ó. r STK 
***Samogłoska ó, ściśniońe wyraża dźwięk 
trzymający środek między o, ożwartćm i u, 
np: Król, 
wane w niektórych prowincyach Polski, 
gdzie na teraz tylko u pospólstwa się zacho» 
wało, równie jak wiele innych 
mowienia np: róbwa chódżta i t. 


W Wielko-Polszcze, w wyższćj nawet | 


klagsie wymawiają jeszcze 4,  ściśnione 


brzmiące prawie jak o, lub ó, np; piok, | 


| tworzą głoskę £, np: 


a, ściśnione było dawnićj uży. 


« wręg 


pon, zamiast ptak, pan, Czego jednak sta« 
rają się uniknąć, uznając złym ten spo- 

sób wymawiania, pom zin 

|. Gdy zatćm 6 w mowie będące z po- 

wszechnego wyszło już użycia w wymawia- 

niu, bo tylko u samego prawie pospólstwa 

niektórych okolic słyszeć się daje, nada. 
remniehyśmy je w pisowni zachować usiło- 

wali. Niczyje. ucho nie znajdzie różnicy 

między 4 w wyrazach np: ptak, kurak, i 


tak, raki, świadomy tylko tego sposobu 


wymawiania przez dłagie obcowanie % rze- 
czoną klassą, za przypomnieniem, że tam 
wymawiają ptok, kurok, i tak, raki, wie» 
dzieć może, iż w pierwszych wyrazach 4, 
ściśnione a w ostatnich a, -otwarte pisaćby 
się powinno np: ptak, kurók, i tak, raki, 


O Samogłoskach nosowych. 


Samogłoski nosowe q, €, tak nazwa. 
ne, że się przez nos wymawiają, o pens? 
Brzmienie dwóch głosek o, i n, Wya 
mawiane jednym głosem przez nos dają 
głoskę 4, np: trąd, dla czego też nie obezna+ 
ni z prawidłami pisowni, piszą źrond, ża* 
miast trąd, à 
©. Brzmienia dwóch głosek e, i n, połą: 
czóne w jeden głos, i przezą08 wydane, 
kretya 3 Za 
O Samogłoskach miękkich, RE 
Jedna tylko samogłoska i, jest miękka. 
O Samogłoskach grubych. 


Samogłoski grube są u,y, | 

Dwugłosek język Polski nie posiada 
żadnych. |. 3 
Nie mamy wyrazów prócz cudzoziem- 
skich, w którychby się dwie samogłoski w 
jednćj zgłosce wymawiać miały. _ Wyraz 


|ja, i temu podobne nie jest dwugłoską, 


lubo przeż złe jego pisanie, jest nią co, 
do wka, pisać się bowiem powinien przez 
spółgłos ji to jest ja, inaczćj wymawiać 
by się wibieni.a, gdyż samogłoska i, roe 


wnie z popraadęejącą. jak z następującą sa- 


mogłoską łączyć się nie może, 


Tóm bər zićj 0y» tys jm OY, UY, YY» 
nie dwugłoskami co do brzmienia 

mawianiu tych mniemanych dwu- 

osek, mie daie się bynajmnićj słysze: 

‘brzmienie grubćj samogłoski y; lecz że w 


po 


zm BI = 


jednćj zgłosce, nie można po żadnćj samo. 
głosce pisać samogłoski i, ponieważby u- 
tworzyła drugą zgłoskę np: moi, zamiast 
maóy, piszemy na jego miejscu y, które lu- 
bo się temu sprzeciwia i grubością brzmie- 
nia i naturą właściwą samogłoskom Pol. 
skim, Że jednak samo przez się beż z!ą. 
czenia z niem głoski, nie może tworzyć oso- 
bnej syllaby; czyli Że na końcu syllaby 
będąc, oddzielnie się nie czyta, ale łą- 
cznie z poprzedzającą zgłoską czyli sylla- 
bą, a nawet zaczynać żadnej zgłoski nie 
może, używamy go, aby przynajmnićj w 
pisaniu chociaż nie w mówieniu zastępowa- 
ło miejsce miękkiego i, np: móy. 
> W przypadkach moiegó, moiemu i 
innych y, jako z natury swćj niemogące 
zaczynać zgłoski, przymuszeni jesteśmy 
znowu zamienić na ż krótkie, aby ta samo- 
głoska zastąpiła brzmienie spółgfoskowe. 
Ustawiczna tą zmiana pokazuje oczywiście 
niewłaściwe używanie samogłosek i, y, i 
przekónywa zarazem, Że nie ay, éy, iy, 
oy, üy, yy, pisać się powinno, tworząc tyl- 
ko dla oka dwugłeski, ale raczćj, aj, ej, 
ij, oj, uj, yj, mp: ja miłuję mój najmilszy 
ków, mojego najmilszego kraju, zamiast 
ia miłuię móy naymiilszy kray, moiego 
naymilszego kraiu, i š 
Podlug tego prawidła pisząc, uniknie 
się niepotrzebna zamiana i miękkiego na y 
grube I ułatwi się odmiana imion i słów, 
jak to następujący przykład co do ostatnich 
objaśni. + - 


. , Zaniast kłuy piszmy kłuj. 


e niechkłuie — niech kłuje, 

mg kłuymy —  kłujmy, 

— łuycie —  kłujcie, 

— _ niech kłuią — niech kłują, 
a: h AR | 


`- ,Samogłoski przeto ;, y, tak przed sa- 
mogłoską jak po samogłosce w jednéj zgło. 
sce nigdy się pisać nie będą, ale na ich 
miejsce wszędzie j, np: zjawić, kraj, Appel- 
lacyjny, ` * ża 

© 043% - © Spółgłoskach. gy. 
Spółgłosek jest trzydzieści ,siedm, b, 
bye; CZ, 4, d, dz, dź, h Fs- E g h, ch; 
j, b ky 1, ł, m, m, m, h, Py Ps Ty T%, 6, 
z 5, 2, W, W, m, z, Ż, ź, dzielą się na 
twarde, przyciskowe i miękkie. 


O Spółgłoskach: twardych, = `; 
Spółgłosek twardych mamy siedmana+ 
ście, b, c, d, f,g, h, k, ł, m, n, p, r, 8, 
t, w, oc, z, piszą się bez znamion. ` 
O Spółgłoskach przyciskowych. 

Spółgłosek przyciskowych jest sześć, * 
cz, dz, sz, ch, ż rz, nazywają się przycis+ 
kowe, że się zprzyciskiem wymawiają, €o 
kropką lub przekreską się oznacza. Tóm 
się różnią od innych spółęłosek, Że się 
nigdy z samogłoską i, nie łączą, i 

Spółgłoska przyciskowa wydaje dźwięk 
będący skutkiem dwóch głosów w jeden 
połączonych. Głosy przeto, na których 
wydanie używamy głosek cz, dz, sz, 72, 
właściwemi figurami oznaczone bydź po» 
winny, jako stanowiące oddzielne głosy; 
jakoż głoski cz, rz, wymawiając sposobem 
jakim się zwykle wymawiają inne spół. 
głoski, brzmienie głosek d, lub r, nięby- 
toby zrośnięte z brzmieniem głoski. ż, i 
wtedy. nie dz-w-o-n ale d-z-w-0:n, nie 
Tzen-q-Ć ale r-z-n.q-Ć, z Oddzielnem z, czy» 
taćby się powinno, coby niewłaściwóm bys 
ło wyrażeniem. Mamy wszakże wyrazy w 
których głoski », z, brzmią raz oddzielnie, 
drugi. raz wspólnie czyli z sobą zrośnięte, 
W. brzmieniach także cz, sz, ucho Žas 


2 


| dnego cudzoziemca równie jak nasze nia 


słyszy dźwięku głoski z, dla czego też w 
różnych językach różne składają głoski, 
dla wyrażenia tych głosów; itak: Francus 
zi na oznaczenie głosu, który my wyraża 
my za pomocą głosek sz, przyjęli głoski 


"ch, np: chat-sza; Niemcy sch, np: schon 


szon; Włosi sc, czyli Polskie scz, Rossyanie 
z największą dogodnością mają osobne na 
to figury. Polacy mając znamiona do mięk 
czenia i twardzenia głosek, kiedy nie chcą 
powiększać liczby figur, (co wszakże wiel- 
ką byłoby korzyścią dla pisowni), łatwo 
temu niedostątkowi zaradzić 'mogą. 2a po- 
mocą znamion, jak to czynią Czesi, któ» 
rzy głos rz, wyrażają przez r z kropką, 
jak to czynimy zgłoską z, którćj kropkai 
króska nadają różny dźwięk np: z, Ż, 4, 
jakoto: e, 6, ć,8, 5,4, d, ‘d, d, r, r, zamia 
c, cz, C, 8, 82, Ś, d, dz, dź, r, TZ.. 

a. i RAE ch. r x 
c, przed h, nie wydając Żadnego brzimie- 
nia, pisać sę przed nim nie powinno, gdzie 


zaś h, 3 przeciskiem się wymawia „ tam | żu w siebie, zerwał się z krzesła, w napa- 


przycisk ten, zamiast c, przekreską podo: 
Dnie jak w spółgłośce ł, oznaczać się powi 
nień. ` (Dokończenie nastąpi.) 


, = O sposobie używanym uróżnych na- 
rodów Europy pozbywania się trosk izłe- 
go humoru, takie zrobił postrzeżenie pe. 
wien uczony, jeszcze w początku 1Sgo wie- 
ku. Jak dalece ma słuszność, zostawiamy 
to uwadze czytelników, Zmartwiońy Nie- 


niec pije, Francuz śpiewa, Hiszpan wady- 


che, Anglik zabiera się do jedzenia, Włoch 
 Kładzie się spać, Polak tańczy, Rossyan 
idzie do łaźni parowćj, gdzie zostawia 
troski, Węgier kłnie, na czóm świat 
stoi , lecz nojrostropaiejszym pomiędzy ty- 
mi wszystkiemi, jest Tarek, ten bowiem 
przemarzy troskę i puści z dymem tytuniu. 

- — Sir Humphrej Dawy, robił podczas 
pobytu swojego w Królewskim Instytucie w 
Brystol najśmielsze doświadczenia kwasem 
saletrzanym czyli gazem dusżącym, który 

' nazywają także gazem Śmiech wzbudzają. 
(wym, lub rajskim, 2 powodu osobliwych 
skutków, jski sprawia na oddychających 
nim ludziach.  Dawy cheiał się tylko prze: 
kónać, czy gaz ten może bydź przydatnym 
do utrzymywania oddechu; idoszedł w is 
tocie, że bez niebezpieczeństwa można go 
miciągać w płuca, i że sam przez kilka mi- 
nut do wokiegó oddychania służyć może; 

| deez* w krótce uczuł inne skutki, októrych 
ami pomyślał. Po lekkićm uciśnienid na- 
stępowały uczucia, podobne do tych, ja» 
kie sprawia pierwszy stopień  upicia - się. 
Wszystkie otaczające go przedmioty, zda- 
waty się bydź jasném światłem powleczo- 
„ne; słuch jego nabył niezwykłćj delikat- 
ności; siła muskułów pomnożyła się w nim 
„vueżuł niepowściągnioną chę: ruchu. Do. 
Świadczenie to, zwróciło największą wwa 

` gę i powtarzano je w obecności wielu. stas 
jl znakomitych mężów, Między ty. 

„mi, byli także poeci Southnej i Coleridge, 
i obaj w stylu poezyjaym opisywali wraże: 
nia, jakie sprawiło-w nich użycie gazu tee 
go. Zwyeżajnym skutkiem, jaki gaz ten 
sprawia na używających go osobach, jest 
wielka cbęć do Śmiechu, i dla tego dan 


a także nazwę gazu Śmiech wzbudzają. | 


"cego. Niejaki pan Tonin, brat autora dra- 
matycznego, wciągnąwszy kilka razy ga- 


-$mami. > 


dzie wesołości, wywijał rękoma w prawo i 
w lewo, a potem jak szalony latał po wszy- 


stkieh pokojach. Śmióćch jego stał się zae 


rażliwym i w krótce wszystkich obecnych 
opanował. Nie nie mogło bydź pociesz- 
niejszego, jak widzieć towarzystwo poważe 
nycb i słusznych ludzi, którzy wszyscy, 
mając przy ustach worki jedwabne, napet 
nione gażem, parskając, Śmiejąc się, bie- 
gali jeden za drugim, jak gdyby zgraja 0- 
sób, mających pomieszanie zmysłów. ` _ 
— Nojpiękniejsza kobietą Anglii, a moe 
Że nawet całego Świata, jak dziennik Suń 
twierdzi, mieszka w Liverpoolu; jest ona 
córką bogatego fabrykanta żeglów i nazy- 
wa się Betty Nottingham. W calym Lis 
verpoolu i w okolicy znają ją tylko pod jis 
mieniem peg Betty. (Ma ona wsamćj 
istocie być więcćj jak doskonałą pięknością, 
jest to ideał wdźijęków. "Tak, pisze zdawca 
sprawy, musiała wyglądać jak Helena ; 
którćj porwanie sprowadziło wojnę Trojańe 
ską. Ale płaczcie oraz wszyscy bezżenni 
kawalerowie pięciu części Świata, Betty 
ma serce ż komienia— chce zostać pann 
do śmierci. Nienjanisu, ty jart czy prà> 
wda, co dziennik Sun pisze, Że z powodu 
téj Betty dom szalonych w Bedlam w Lone 
dynie pom się 844 nowymi przyby- 


Panowanie Vice» Króla Egiptu Mehes 
meda Alego. — Mehemed Ali nie jest wpra- 
wdzie jeszcze co do imienia niezawisłym 


iod Porty, działa wszelako jaż jako niepod- 


legły monarcha i przez Syryą znacznie 


państwo swoje pomnożył. Egipt ma 8,500 


mił kwadratowych, z których wszakże ue 
prawnych jest tyłko 766 mil i miał w roku 
1822: 2,544,000 mieszkańców. Nowsze wia. 
domości -to wyżćj, to niżej liczbę tę poda. 
wały; brakuje jednak na pea E * oblia 
czeniach. Syrya ma przestrzeni 2,300 mil 
kwadr., mieszkańców: 1,500,000 i dotąd pos . 
dziełoną była na cztery paszaliki. - Oprócz 
tego włada Mehemed Ali csta prawie Nue 
bią, Sentaarem, Darfórem, Kordoganem , 
jedną: częścią: Arabii i obwodem Adany w 
Azyi mniejszćj, Duko kraje te o: 8: 
wyłudnione,, ięe-Król ma wszelako pod 


panowaniem -swojćm do 6 miliónów ludzi, 
a Syrya czemże może bydź jeszcze , gdyby 
się dostała pod rząd sprawiedliwy iłagoday 


